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p i i  R ano ciepła st. 5, w poł. c. st. 8.1 , . i Jutro, Sgo Piotra AlexamliyjskiegoB. i M.Sobota. Wyg. wody st. 2 . c. i. (w mierze.)! P M 0 dn g- s’ m- 27-; Pojutrze, ŚŚ.Barlaama i Józefa ta Pusteln.

— Ju tro  w Kościele Archi Katedralnym i Metro­
politalnym Śgo J a n a ,  podczas Summy Chór Instytutu 
Muzycznego wykona Mszę Ajblingera (in Es). Mn 
Offertorjum zaś „O Salutaris" G ounoda lszy raz.

U k a z  d o  R a d y  A d m in is t r a c y j n e j  N a s z e g o  
K r ó l e s t w a  P o l s k ie g o .

Zważywszy, że z powodu zaszłej potrzeby P ^ P * . 
Wadzenia w mieście Warszawie ulicy przez p 
Uniesionego zgromadzenia księży Misjonarzy, 1 
Zająć posesję prywatną Nr 1347, przy ulicy Ma o
Wietkie do Adolfa Kaszowskiego należącą, stosownie 
do Art ’ 2, oraz ustępu lit. c. Art. 3, prawa o zajęciu 
Własności sposobem przymusowego wywłaszczenia 
i dnia 6 (18) Czerwca 1852 r., na przedstawienie R a­
dy Administracyjnej Królestwa Polskiego, Postanowi­
liśmy i stanowimy:

Artykuł 1. Posesja prywatna Nr 1347 w m ieśc ie  
Warszawie przy ulicy Mazowieckiej położona, do Adol­
fa Kaszowskiegomależąca, ma być zajętą i nabytą na 
I-7PP7 Skarbu, w całej swej rozciągłości łokci kwadr: 
polskich 2,890,72 czyli sażeni kwadr: ruskich 205, 
z wszelkiemi na niej istniejąceini budowlami, w celu 
przeprowadzenia ulicy przez posiadłość zniesionego 
zgromadzenia xięży Misjonarzy od Krakowskiego- 
Przedmieścia do ulicy Mazowieckiej.

Art' 2 Nabycie tej nieruchomości na rzecz Skarbu, 
dla użytku publicznego, uskutecznione być winno po­
dług prawa z dnia 6 (18) Czerwca 1852 r. o wywłasz-

CZtArP P3 ZylWykonanie niniejszego Ukazu, k tó ry , 
w Dzienniku Praw ma być zamieszczony, Radzie Ad­

ministracyjnej Kr(0̂ 0^ aro)eT L E X A N D E R .” 
przez C e s a r z a  i K r ó l a ,  

Sekretarz Stanu, (podp:) W. Płatonow. (D. W.)
-  Najjaśniejszy Pan, uwzględniając długoletnią 

i użyteczną służbę Jenerał-A djutanta, Jenera ł Lejt- 
nan a Schlarłza , Członka Rady Wojennej i Inspe­
k tora  woisk oraz szczególne prace jego w obowiąz­
k a c h  N a c z e ln ik a  artylerji okręgu wojennego W arszaw­
skiego, w dniu 8 Listopada, raczył mu udzielić order 
Ś g o  A l e x a n d r a  Newskiego. (D. W.) _

_  Przez Najwyższy Rozkaz z d. 8 Listopada, Na­
czelnik 7ej dywizji piechoty Jenera ł-L ejtnau t Belle- 
crarde 2 mianowany zośtal Komendantem placu m. 
Dynaburga, a dowódca pułku P e te rsb u rsk ieg o  gre- 
nadjerów Króla Fryderyka Wilhelma Illgo, Jenerał- 
Major K a r c o w -dowodzącym 7mą dywizją^piechoty.

(Dz:
— M a g is tra t l l ia s ta  IV arszarvij.— Z powodu zwinięcia 

posad Sekw estratorskich  przy M agistracie Ml^sta  ^ ar3z.a„ 
wy, wzywa osoby interesow ane, posiadające c pu WPn?ra 
kw ity in terym alne P. Ignacego Noskowskiego, b . !sekw estra- 
to ra  M ag istratu  n a  pobrane przez mego na zaspokojenie

podatków  i innych należności fundusze, albo też  m ające 
jak ieko lw iek  p re tensje  do pom ienionego P. Koskowskiego, 
z ty tu łu  urzędow ania  Sekw estrato ra , iżby z tem iż d o w o d a­
mi i p re tensjam i do Sekcji E xekucyjnej M agistratu, m ian o ­
wicie do N aczelnika te jże  Sekcji w ciągu m iesięcy 3ch od 
d a ty  um ieszczenia w pism ach publicznych obwieszczenia n i ­
niejszego, zgłosiły się, gdzie albo w zam ian w miejsce p ry ­
w atnych kw itów  P an a  Koskowskiego o trzym ają  kwity K as- 
sowe, albo w b rak u  tych, p re ten sje  ich  d la zaspokojenia  
stro n  oblikwidowane będą, i na dowód nastąpionego obli- 
kwidowania, każdy  kw it pryw atny  przez  P. K oskowskiego 
wydany, przez^ N aczeln ika wspomnionego i R ach m istrza  
Starszego Sekcji E xekucyjnej zawidym owanym  zostanie. G dy­
by  zaś k tokolw iek ze stro n  w b ra k u  kwitów  Kassowych, do 
oblikw idow ania w powyższy sposób p re ten sji swej przy ję tym  
n ie  był, lub doznaw ał jak ieh b ąd ź  u trudzeń , w tak im  ra z ie  
winien, udać się do R adnego N aczeln ika  W ydziału  K ass 
M agistratu , k tó ren  w szelkie u ła tw ien ie  w te j m ierze n a ty ch ­
m iast zarządzi. W  końcu nadm ien ia  się, że  n iezg łaszający  
się z p re ten sjam i sw em i w ciągu powyższego trzy-m iesię- 
cznego czasu, żadnych pre tensji, z tego ty tu łu  do M agistra­
tu  rościć n ie będą mogli, k tó ry ch  w takim  raz ie  dochodze­
n ie z ich  strony, jedynie  ty lko pryw atnie, drogą p raw a na  
P . Koskowskim n astąp ić  będzie mogło. — Z upow ażnienia 
p. o. P rezyden ta, R adny N aczelnik W ydziału  A d m in istracy j­
nego, S liie w s k i.— Z a N aczeln ika K ancellarji, Sosonko.

_____________________(Dz: W arsz:).

— Urząd Lekarski Gubernji Augustowskiej w Su­
w ałkach— Zawiadamia niniejszem, o wakującej po­
sadzie Akuszerki Rządowej m iasta Powiatowego Sejn, 
z płacą roczną rs. 45. Kandydatki z dowodami swej’ 
kwalifikacji, zgłosić się mogą do Urzędu Lekarskiego 
w Suwałkach.— W z. Inspektora Lekarskiego, Radca 
Dworu, J. D. Trojanowski. Sekretarz Urzędu, W. Z a ­
rzycki. (D. W.)

— Przyjechał do W arszawy: Dyrektor Główny P re- 
zydujący w Komisji Rząd: Spraw Wew: i Duch: Xiążę 
Czerkaski, z zagranicy— wyjechali zaś: Jenera ł-L ejt- 
nan t Bellegarde, do Kalisza; Mistrz Dworu J e j  C e ­
s a r s k i e j  W y s o k o ś c i  W i e l k i e j  X ię ż n y  K a t a r z y n y  
M i c h a ł o w n e j  Xiążę Meszczerski, zagranicę.

— Ś. p. Franciszka Czerwińska , po ciężkiej choro­
bie, opatrzona ŚŚ. SAKRAMENTAMI, w 52gim roku 
życia, wczoraj przeniosła się do wieczności Pozostały 
Mąż wraz z trojgiem  Dzieci, zaprasza Krewnych Przy­
jaciół i Znajomych, na wyprowadzenie zwłok w dniu 
jutrzejszym  o godzinie drugiej po południu, z domu

kowski (1 8 ^3 5 ^  0ii0wej ’ na cm entarz Powąz-

— Tomasz Gąsowski, Obywatel, po ciężkiej choro­
bie, w wieku la t 55, w dniu wczorajszym zakończył 
życie. W sm utku pogrążona Fam ilja, zaprasza P rzy ­
jaciół i Znajomych zmarłego, na exportację zwłok, 
w dniu jutrzejszym, o godzinie lszej po południu, 
z Kaplicy Kościoła \>o-Bernardyńskiego, na cm entarz 
Powązkowski odbyć się mającą. (18,634.)
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— Zwiedzając wystawę wyrobów miejscowych wŁo- 
dzi, pobieżnie tylko przejnzyć mogliśmy te rozliczne 
tkaniny, jakie na tysiącach warsztatów pracowite 
m iasto w swoich fabrykach wyrabia. Zbyt mało mie­
liśm y czasu abyśmy po szczególe wyroby te oglądać 
mogli, z dorywczego nawet wszakże sądząc rzu tu  oka, 
nader pochlebne trzeba powziąść przekonanie o s ta ­
n ie  przemysłu Łodzi i okolicznych fabryk Pabijanic, 
Żyrardowa. M aterje wełniane, miękkie w dotknięciu, 
gęsto nabite, przedstawiały wszystkie warunki dobre 
go wyrobu, ceny zaś ich nader umiarkowane, stosun­
kowo były niższe od zagranicznych. Mogłyby więc 
śmiało wytrzymywać konkurencję z zagranicznemi 
tego rodzaju towarami, byleby fabrykanci ich w wła­
snym swoim interesie pomyśleli o urządzeniu wielkich 
składów hurtowych i detalicznych, tak  w Warszawie 
jak o  też w innych miastach kraju. Możnaby w W ar­
szawie albo urządzić wielki skład z znacznemi zap a­
sam i wszelkich wyrobów Łódzkich, dostarczanych 
przez stowarzyszonych fabrykantów, albo też urządzić 
tu  główną ajenturę i powierzyć takową, którem u 
z  czynniejszych naszych kupców. W każdym zaś r a ­
zie na początek na małym bardzo poprzestać zysku, 
aby nizkiemi cenami zachęcić kupujących i przeko­
nać ich o wyższości krajowego towaru nad zagrani­
cznym; co do tych .cen to przytoczemy tylko, że m a­
terje  wełniane wyrobu P. Kindlera z Pabijanic, ozna­
czone na wystawie ceną kop: 40 za łokieć, sprzedają 
się u nas nie niżej kop: 60. Wystawa teraźniejsza od­
była się zupełnie niespodzianie, bez żadnych przygo­
towań, fabrykanci dali to co właśnie mieli w zapa­
sie, gdyby mieli więcej czasu, pewno piękniejsze j e ­
szcze ujrzelibyśmy rzeczy. W każdym razie w in tere­
sie PP. Fabrykantów  byłoby urządzić jeżeli nie co 
rok, to co la t parę wystawy wyrobów swoich; koszta 
jak ie  przedsiębierstwo takie pociąga za sobą, wró­
ciłyby się im w dwójnasób; doświadczoną już bowiem 
je s t  rzeczą, jak  podobne popisy korzystnie wpływają 
na  podniesienie przemysłu przez rozbudzenie spółza- 
wodnictwa między fabrykantam i, i jakie to stanowi 
ułatw ienie dla kupców, gdy tak  znaczną ilość tow aru 
m ają sobie przedstawioną.

—'  Trzysta jeden  la t temu według lustracji doko­
nanej w r. 1564, było w Starej Warszawie ulic jede­
naście, a mianowicie: Śgo J a n a ,_ Grodzka, Krzywe- 
Koło, Piekarska, Piwna, Dunaj, Śgo M a r c i n a , (część 
Piwnej); Żydowska, Nowo-Miejska, Waliszewo (dziś 
Podwal), F reta. Za wałami na przedmieściach, by­
ły ulice: Rybitwia, Między szpichlerzami (dziś Brzo­
zowa), Bernardyńska, Krakowskie-Przedmieście, Śto- 
K rzyzka (dziś część Krakowskiego Przedmieścia), 
Sprzeczna, Długa, Bykowa (dziś Senatorska), Łaza- 
rzowa. Wedle tejże lustracji było w Warszawie do­
mów murowanych 488, possessji drewnianych 204, ra ­
zem 692. Wyobraźmy sobie teraz szanownego an te ­
nata z r. 1565, który po długim śnie, wyszedłby sobie 
n a  przechadzkę po Warszawie. Jeszcze wstąpiwszy do 
Fary  na Mszę Śtą, a potem do Pana Fukiera na 
lam pkę węgrzyna, byłby przez pół w domu, ale 
niechby poszedł szukać r a  Przcdmieściu-W arszaws- 
skiem  ulicy Bykowej, wśród najwykwintniejszych to ­
go czesnych sklepów, wśród Teatru  i Pana Stępkow­
skiego, a potem posunął się ku kolei żelaznej, toby

chyba zrobił to... co i my byśmy zrobili gdybyśmy 
ocknąwszy się za la t trzysta, ujrzeli całą ludność 
Warszawską latającą balonami, a modnisie z roku 
2165 fruwające na skrzydłach, które niewątpliwie 
w owym czasie wynalezione bęlą .

— Patrząc na liczne stawy i sadzawki po różnych 
miejscowościach k ra ju  naszego rorzucone a w zupeł- 
nem zapuszczeniu pozostające, trudno pojąć dla czego 
właściciele tych wód nie starają  się o oczyszczenie 
onych i o należyte zarybienie, któreby przecież i wy­
godę i niemały pożytek przyniosło. Prawda, że 
wyszlamowanie stawu je s t kosztowne, ale bacząc na 
pożytki z samego już wydobytego szlamu pod wzglę­
dem nawożenia gruntów, a z drugiej strony na do­
chód otrzymać się mogący z rybołóstwa, zdawałoby 
się, że praca i nakłady sowicie z czasem wynagro­
dzone by były. Że dawniej zdobywano się na różne tego 
rodzaju próby i pomysły dążące przynajmniej do na­
dania przyjemniejszego wejrzenia stawom i jeziorom;, 
dowodem tego następujący ustęp czerpaily w starych 
szpargałach: „Mekanika im dłużej u nas oczekiwana 
tem chwalebniej się teraz pokazuje. Xiążę Udalrylc , 
Radziwiłł wynalazł dwie arcy-dowcipne i arcy-sztu- 
czne machiny. Pierwsza do chędożenia rzek, jezior
i stawów z trzciny, rogoziny i grzybiu, sk łada się 
z kos na słupie do tratwy przymocowanym. Czterech 
ludzi w cztery Niedziele zrobiło nią tyle, co 100 
chłopów przez całe lato. P. Riqueau K apitan i In - 
żenier Francuzki zdum iał się i nazwał ten sta tek  la 
machine Radzioilienne. Druga machina jest K afar do 
bicia pali. Pacholę w lOtym roku, na kilkaset centna­
rów ważącym taranem , pale na łokieć w dyametrze 
grube, bić zdoła. Koło wielkie, dziecię chodząc we­
w nątrz obraca; tym sposobem brytan i niedźwiedź pa­
le bić mogą“. Czy te pomysły były praktyczne, po­
mimo pochwał pana lożeniera Francuzkiego, to rzecz 
inna, zawsze one jednak dowodzą, że były usiłowania 
i starania na tej drodze czynione. Czyliżby się nie 
dały obmyśleć jakie przyrządy, które grutowne oczy­
szczanie stawów uskuteczniać były zdolne i któreby 
mogły zastąpić mozolne wydobywanie szlamu środka­
mi dziś w użyciu będącemi? Są to kwestje tak  wa- 
żue, iż wartoby aby nasi mechanicy nad tem pomy­
śleć zechcieli. _ .

— Onegdaj wspomnieliśmy, iż pierwszym om ni­
busem w W arszawie był w r. 1822 „Ż urnalier”, k u r ­
sujący do Bielan. Dodajemy dziś, iż w r. 1835 poja­
wiły się u nas omnibusy w większej liczbie, i kurso­
wały do Królikarni, a niekiedy i do Willanowa. Z po­
wodu nazwy „Omnibus” wszczęły się w Kur jerze War­
szawskim rozprawy, jakby należało ten wyraz przepol- 
szczyć. W N rze l2 0  naszego pisma z powyższego roku, 
Pan J. B. proponował nazwę wielojazd, a to gruntując 
się na zbliżonych wyrazach: pojazd, rozjazd, pod­
jazd, zajazd, przyjazd i t. d. Na to Pan I. J. Kr: w Nrze 
124 nieprzystając, sądził, że lepiejby omnibusy n a ­
zwać wielowozarni. Ale inny Znowu głos w ówczesnym 
Kurjerze naszym Nr 127, nieprzyjął obu propono­
wanych wyrażeń, oświaclczając, że najlepiej nazwać 
omnibusy miejscowozami z niemieckiego „Stellwagen.” 
Nareszcie w Nrze 131 raz jeszcze P. J. B. odezwał 
się, twierdząc, iż lubo wyraz jego wielojazd niema 
analogji, na nią wszelako niezważał, bo mamy tysiące



Wyrazów, które aż do śmieszności nie są analogiczne, 
Up. zamek mieszkanie i zamek u drzwi; klucz na 
zamku, drugi z kilku wsi się składający, trzeci basso- 
\vy lub wiolinowy; zagajenie posiedzenia co ma łącz­
nego z gajem i gajeniem się czyli rąbaniem drzewa 
w cudzym lesie; m istrz jeden uczy, drugi celuje w jakiej 
fcztuce, trzeci t j . k a t ,  głowy ścina, statek jeden płynie 
po wodzie, drugi stoi w kuchni, trzeci człowieka bywa 
zaletą; z ziemi wznosi się para i dwoje jest para; buty 
mogą mieć nosy które nic nie wąchają, uszy któremi 
nie słyszą; na drucie przy robieniu pończochy jes 
oko a któż niem patrzy. Utrzymywał przeto, że wy­
raz wielojazd jest dobrym,—mimo jednak tych spo^ 
rów, nazwą omnibusów zatrzym ała się dotąd. VV on 
cu musiemy nadmienić, iż owe omnibusy wysyła 
Królikarni Pan Godecki; kurs do i z Królikarni k o ­
sztował po złp. 1 i to tylko z powodu podniesionej o- 
płaty drogowej; gdyż była poprzednio cena, jI 
niższą. Królikarnia w owej epoce Gubione stanowiła 
miejsce przejażdżki dla Warszawian. Bywały tam fa­
jerwerki; sztuki gimnastyczne, wieczory muzyczne, 
orkiestry Herm ana i wreszcie była restauracja wyborna. 
Bo Wiłlanowa omnibus wysyłał Pan Pajęcki dwa razy 
W tygodniu, w Niedzielę i Czwartki.

_  Widząc już dzisiaj całą prawie Warszawę ga­
zem oświetloną, widząc owe pyszne wystawy sklepo­
we gorejące wieczorem tysiącem płomieui gazowych, 
mimowolnie myśl się przenosi do owych czasów, kiedy 
po mieście naszem w części tylko zabrukowanem, 
brnąć trzeba było wśród ciemności nocnych. Nieby­
ło, prawdę mówiąc, owych środków jakie dziś u ła ­
twiają ogólne oświetlenie m iast w Europie, czyniono 
jednak co można było, a dowodem tego rozporządze­
nie M agistratu M. Warszawy z r. 1755, stanowiące, 
aby -przed domami latarnie się paliły. Skutkiem  ta ­
kiego rozporządzenia, dziś jeszcze widzimy na nie­
których domach albo latarnie albo wbite w ściany 
rękojeście do utrzymania onych, jak  naprzykład przed 
pałacem  dziś w posiadaniu H r Stanisława Potockie­
go na Przedmieściu-Krakowskiem będącym, albo 
nreed pałacem przy ulicy Miodowej, opatrzonym 
Nrem 492. Wszystko to działo się za staraniem  ów­
czesnego Prezydenta Starej Warszawy Jana  Dulfusa, 
k tó ry  i światło i wodę w mieście zaprowadził;.jemu 
to bowiem Warszawa zawdzięczała zaprowadzenie 
pomp dla wygody publicznej przeznaczonych. Dzisiaj, 
może niedaleko jesteśmy od czasu, kiedy światło ele­
ktryczne zwalczy noc i zastąpi latarnie gazowe, k tó ­
re  natenczas, tak jak extra-poczty w obec kolei żela­
znych, uważane będą za niedołężny wynalazek prze­
szłości. Fiat lux!

— Doktor Antec-ki, zamieszkał przy ulicy Nowy- 
Świat, Ner 32 nowy, obok Foxalu, naprzeciw ulicy 
Chmielnej. Udziela rad  dla chorych dzieci, codzien­
nie, do 9tej rano, i od 12tej do 2giej po południu.

(18,652.)
— Jan Żurkow ski, b. A rtysta baletu, udziela lekcje 

tańców. Mieszka przy u l i c y  Bednarskiej Nro 2 8 14«, 
w domu parterowym W. Banzemera, wprost łazienek 
W. Majewskiego. Nad drzwiami mieszkania N r 18.

6 (16,699.)
— Uprasza się Marjannę Wodzicką, żeby się zgło­

siła w swym własnym interesie pod Ner 248/9 przy 
u'icy F reta , na drugie piętro. (18,650.)

— W Paryżu Panie noszą teraz  sukienne suknie 
i do nich takie same zarękawki, barankiem  obszywa­
ne, a nadto czapki również sukienne, tegoż koloru co 
suknia, kształtem  zbliżone do toków czyli baretów 
jak ie  Angielska gwardja konna (horse guards) nosi. 
Cesarzowa Eugenja już ukazywała się w takiej czapce 
ozdobionej z tyłu szeroką czarną wstążką jedwabną. 
U nas już  przeszłej zimy niektóre Damy nosiły podo­
bne okrycia głowy okładane futrem, bądź axamitne, 
w kształcie workowatych beretów, bądź w kształcie 
czapek. Strój ten na mocne zimy więcej praktycznym 
się zdaje od owych kapeluszy modnych, na czubku 
głowy siedzących i czoła od zimna nie zasłaniających 
wcale. Jakkolwiek niegodzi się wyłamywać z pod 
władzy tak  wielmożnej Pani jak  moda Paryzka, nale­
żałoby jednak czasem przepisy jej stosować do klim atu 
i potrzeb miejscowych. W  Paryżu nawet niektóre D a­
my z arystokratycznego Przedmieścia S. G erm ana, 
z jaw ną oppozycją wystąpiły przeciwko zbytkowym 
modom i chcą umiarkowanie i skromność zaprowa­
dzić w strojach Dam; klejnoty, pióra, kwiaty, koronki 
z codziennego usunąć użycia i tylko o cl wielkiej nosić 
uroczystości, na ulicę najskromniejszych używać 
ubiorów i t. p., a te Damy, należące do Stowarzysze­
nia, któreby w czemkolwiek wykroczyły przeciw tym 
przepisom, z grona swego wykluczyć i w salonach 
swoich nieprzyjmować. Nieboszczyk Dupin cieszyłby 
się na te postanowienia, on je  bowiem sławną swoją 
mową w Senacie przeciwko zbytkowi kobiet wywołał, 
zdaje się jednak, że zapewne stowarzyszenie to nie­
wiele dłużej od swego duchowego twórcy pożyje.

— Już teraz, pisze gazeta bankowa i giełdowa Ber­
lińska, stosunki kredytowe gruntowe w Berlinie, nie­
korzystnego doznały wrażenia spowodowanego przez 
zawalenie się kilku domów. W ostatnich dniach np. 
wypowiedziane zostały liczne kapitały  zahipotekowa- 
ne, na nowo wybudowanych domach.

— Król W irtembergski, zawezwał celniejszych 
Professorów Uniwersytetu w Tubingen i Akademji 
rolniczej wHohenheimie, aby w ciągu zimy urządzili 
publiczne prolekcje bezpłatne.

— Król Bawarski tak  dalece rozmiłował się w m u­
zyce przyszłości W agnera, że każe robić posągi bo­
haterów  Wagnerowskich oper. Rzeźbiarz Zumbusch 
w Monachjum, ukończył właśnie posąg Loheneriina 
z dobytym mieczem w dłoni i łabędziem  przy boku

— W Paryżu zm arł w tych czasach Ham burgczyk 
Elli Levy, znany z niezmiernej otyłości. Ważył on 
240 kilogramów, czyli około 480 funtów. Aby schu­
dnąć, pijał z rana i wieczorem absent; nic to jednak  
me pomagało. Objętość jego rosła tak, iż w końcu 
przez zwykle drzwi z trudnością przeciskał sie a 
E n  w  było dlań niepodobieństwem. 
! S !  „ I Zlajl,Mwal  si§ P a c a m i umysłowemi i 
ników p esyłał do niemieckich i angielskich dzien-

~  .ft.ddzef Męciński z Lopienki pod Baligrodem 
(w Galicji), wynalazł nową żniwiarkę i szuka popar­
cia materjalnego aby pomysł swój do skutku dopro­
wadzić.
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— Dozór Bóżniczy OkręgówWarszawskick.— Poda­
je  do wiadomości, iż w ciągu miesiąca Października 
r. b. wpłynęło do Kassy Dozoru Bóżniczego: Tytu­
łem ofiar dobrowolnych, od PP. Izaaka Ettinger rs. 
3 kop: 54; Chaima Lichtenberg rs. 200; Abrama 
Mejziier rs. 2; S. P. rs. 2; M. P. rs. 4; Eliasza 
Kronsilber rs. 100; Beili Hindy Schónberg rs. 100; 
Naftala Rosencwejg rs. 1 kop: 91; Joska Kirszen- 
cwejgrs. 40; N.Thalgrun rs. 1; Sukcesorowie Mansfeld 
rubli srebr: 5; Isser Perl rubli srebr: 2 kopiejek 91; 
Tobjasza Grauhaar kopiejek 51; ogółem wpłynęło 
rs. 462 kop. 87, prócz innych stałych ofiar i sk ła­
dek periodycznych, na cele dobroczynne wnoszonych. 
W  tymże terminie udzielono wsparcia pieniężne, tak 
z wpływów powyższych ofiar, jakoteż z innych fundu­
szów podług złożonych już Magistratowi wykazów: a) 
Biednym i podupadłym w liczbie osób 121, rs. 184 k. 
—; b) Chorym za obrębem szpitala 12, rs. 10 k. 95; 
c) Chorym chronicz: 73, rs. 84 k. 35; d) Położnicom 
6, rs. 6 kop: —; e) Mamkom za karmienie dzie­
ci ubogich rodziców 7, rs. 9 kop: 60; /') Posługają- 
cym chorym za obrębem Szpitala 2, rs. 9 kop. 72; r a ­
zem wspierano osób 221, rs. 304 kop. 62. — Pre- 
zydujący, M. Junghertz. — Sekretarz, M. Forell.

<Dz: Warsz:).
— Komitet Towarzystwa Resursy Obywatelskiej, 

ma honor zawiadomić Szanownych Członków, że skła­
danie głosów wyborczych ną Komitet urzędować ma­
jący w roku 1866, rozpocznie się w dniach 18 (30) Li­
stopada, 19 Listopada (1) Grudnia od godziny 6 do 10 
wieczorem, zaś w dniu 20 Listopada (2) G rudnia od 
godziny 3 do 6 wieczorem, poczem nastąpi otwarcie 
urny i obliczenie głosów, na które Komitet całe To­
warzystwo zaprasza. (18,590.)

— Doszła nas smutna wiadomość z Płocka, że 
w dniu 17 b. m., Juljan Wołowski, Doktor Medycyny, 
Syn niegdyś Adwokata przy Sądzie Apellacyjnym, cza­
sowo tamże bawiący, życie zakończył.

— P. Adam Wiślicki znany współpracownik Gaze­
ty Warszawskiej, z którego utworami spotykamy się 
niemal codziennie i w innych organach prassy, wyda­
wać będzie od Nowego-Roku nowe pismo p. t. Prze­
gląd Tygodniowy życia społecznego literatury i  sztuk 
pięknych, którego prospekt już wydrukowany za dni 
kilka czytelnikom naszym rozeszlemy. O ile mogli­
śmy wywnioskować z niego, będzie to krajowa i po­
wszechna kronika, zajmująca się w sposób gruntowny 
wolny od frazeologji, ale popularny faktami życia li­
teratury i sztuk. Główną tę treść urozmaicą powie­
ści, poezje, utwory dramatyczne drobniejszych ro­
zmiarów, tudzież humorystyka mająca być jak się 
wyraża prospekt ożywczą iskrą dla nowego pisma. 
Pomysł krajowej i powszechnej kroniki, w perjody- 
cznej prasie zagranicznej szeroko uprawiany', zdaje 
nam się szczęśliwie zastosowanym do nas, w chwili 
gdy ogół pragnie ciągle stać na wysokości stano­
wiska umysłowego, a czas nie wszystkim pozwa­
la  śledzić specjalnie w rozmaitych gałęziach litera­
tury, nauk, sztuk, przemysłu, handlu. Pismo to więc 
jako wskazówka, jako streszczenie literackiego ruchu 
nie powierzchownie, ale i hr możności gruntownie, mo­
że być uważane za łącznik rozrastający się specjalnej 
prasy krajowej, jako wierne echo prasy naukowo-li-

terackiej zagranicznej. Tę jego nową rolę ułatwia 
mu sam dzień wychodzenia oznaczony na Niedzielę 
rano, a co dla ludzi zajętych obowiązkami i pracą 
przez sześć dni tygodnia, może być dogodnem, a zara­
zem zadość czyni brakowi pism poważniejszych świą­
tecznych.

_ — Przedstawienie nowej sztuki i to oryginalnej, to 
niemal uroczystość dla naszej publiczności spragnio­
nej od tak dawna powabniejszych utworów dram aty­
cznych naszych Pisarzy. Wczoraj właśnie taka uro­
czystość miała miejsce w Teatrze Rozmaitości, przed­
stawiono bowiem komedję w trzech aktach z prologiem 
zasłużonego naszego literata P. Kazimierza Raszew­
skiego Sztuka i  handel, przerobioną z oryginału 
Francuzkiego, jak autor skromnie przyznaje. Przypu­
szczamy, iż rzeczywiście pisarz nasz treść i układ 
sceniczny przyswoił z obcego dzieła, ale wcałem obro­
bieniu tyle jest pięknych myśli, tyle szlachetnego dla 
sztuki zapału, że nie można nawet wątpić, iżkom e- 
dja ta wysnutą została z głębi ducha i przez człowie­
ka, który pojmuje i kocha sztukę. Wykonanie go­
dnie odpowiedziało wartości utworu, P. Królikowski 
odegrał znakomicie rolę Klemensa Marzyciela-Artystę 
na kupiectwo skazanego, PP. Stolpe i Rychter nie 
z mniejszym talentem przedstawili, pierwszy Leona 
przyjaciela młodego Klemensa i kochanka córki jege 
Klaudyny, drugi starego buchhaltera. Pani Łapińska 
równie dobrze wywiązała się z roli Laury żony Kle- ) 
mensa i kilka bardzo szczęśliwych miała ustępów, 
Panna Kwiatkowska wdzięczną postać odtworzyła 
K la u d yn y ,  i  n ie zaw iod ła  nadziei w jej m łodocianym
pokładanych talencie; Pani Borawska, Panny: Gilska 
i Grabska, reszty dopełniły obrazH, sumiennie od­
dając swoje role. Publiczność też rzęsistemi okla­
skami nagradzała artystów i autora. — W Teatrze 
Wielkim przedstawiono z powodzeniem Purytanów, 
piękna ta Opera wielu liczy zwolenników, którzy 
z przyjemnością słuchali jej wczoraj. Panna Ca- 
slelli brak średnich tonów nagrodziła wypieszczo- 
nemi wysokiemi i nizkiemi nutami oraz umiejętnerai 
tryllami, P. Bettini śpiewał z zwykłą mu precyzyą i 
starannością, P. Vecchi i w tej operze nie mniej za­
służone zyskiwał oklaski, jak w Matrimonio Segreto i 
Lukrecji, szczególniej też w sławnym duecie ligo aktu 
z P. Guadagninim, który wczoraj był przy głosie i śpie­
wał nader starannie. Nasi Artyści Panna Grabowska 
PP. K o z i e r a d z k i  i Cieślewski w mniejszych powierzo­
nych im rolach usiłowali uzupełnić harmonijną całość.

— Wczorajszy dzień kazał zapomnieć, iż jest dniem 
Listopadowym. Ciepło wiosenne i słońce pięknie świe­
cące, które osuszyło nieco chodniki, dało możność 
używania przechadzek nawet dalszych. Alea Ujaz­
dowska pełna była przechadzających się w godzinach 
południowych.

— Jak niekiedy budowla będąca już w stanie n ie­
mal zupełnej ruiny, przez trafne zastosowanie środ­
ków technicznych, może odzyskać dlugo-letnią trwa­
łość i stać się nawet ozdobą miejscowości, mamy tego 
dowód na wyrestaurowanej obecnie kamienicy dwu­
piętrowej P. Jurkiewicza na Krak: Przedmieściu, obok 
domu marmurami polerowanemi wyłożonego. W ka­
mienicy rzeczonej zasługuje głównie na uwagę zapro­
wadzony tu po raz pierwszy system kloaczuy przez
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Umieszczenie kloak pod dachfcm, z których nieczystość 
przez rury Berlińskie z gliny palonej obustronnie po­
lewane i w mur zapuszczone, spływać będzie do oso­
bnego zbiornika hermetycznie zamkniętego w piwnicy 
Umieszczonego; restauracji tej dopełnił P. Sulimow- 
8ki, Budowniczy Komisji Rządowej Oświecenia Pu­
blicznego.

— Jeden z amatorów sztuk pięknych i polowania, 
zamówił u P. Józefa Brodowskiego Artysty tutejsze­
go obraz, wyobrażający kompanję myśliwych War­
szawskich, śniadającą na kraju lasu w okolicach Mie­
dniewic. Osoby wszystkie w obrazie są portretowane.

— Dziś koleją żelazną Warszawsko-Wiedeńską, 
Udali się zagranicę, a mianowicie do Rzymu, dwaj mło­
dzi tutejsi artyści, pozyskawszy stypendja Rządowe 
dla kształcenia się w sztuce, PP. Andrzej Pruszyński

' Rzeźbiarz i Jan Strzałecki Malarz.
— Dnia2(14) b. m. i r., o godzinie 4tej popołudniu 

morze pod Kronsztadem na przestrzeni 1 i l/% werst, 
pokryło się cienkim lodem Kommunikacja zOranen- 
baumem i Petersburgiem przez pośrednictwo paro- 
pływów nie przerwana.

— Po za parkanem okalającym plac po rozebranych 
domach naKrak:-Przedm:, rozpoczęto już roboty oko­
ło urządzania „Sąueru.”

— Dnia dzisiejszego w dokończeniu ciągnienia 5tej 
klassy 106 Loterji Klassycznej, znaczniejsze wygrane 
padły jak następuje: Rs. 25,000 na Ner 6,831, u Koł- 
lektora Monesa w Biały; Rs. 20,000 na Ner 3,718, 
u Kollektora Ezpiro Abraraa w Tykocinie; Rs. 1,000 
na Ner 17,324, zaś Nra 1,984, 16,335,16,427 i 16,607, 
po Rs. 500.

— Złożono w Redakcji Kurjera Warszawskiego bez­
imiennie kop: 75, to jest: dla wdowy po Urzędniku, 
Karoliny Kieffer, przy ulicy Chmielnej pod Nr 1260, 
na 3ciem piętrze, kop: 25; dla sparaliżowanej Cecylji 
Szłern, przy ulicy Solec pod Nrem 2907/8, kop: 25, i 
dla wdowv Źofji z Wolskich Neuman z małoletniemi 
dziećmi, przy ulicy Ogrodowej Nro 844, kop:25.

Wiadomości Zagraniczne.
FRANCJA, Paryż, 20 Listopada. — Redukcja bud­

żetu armji jakkolwiek małoznacząca, zdaje się isto­
tnie inaugurować politykę pokoju. Powszechnie przy­
wiązują do tego kroku wielkie nadzieje, a wystawa 
z 1867 roku nie uważaną jest już za prosty prze­
gląd przemysłu i sztuki. Nadają jej znaczenie poli­
tycznego aktu między narodowego mającego służyć za 
wstęp do nowej ery. O ile wiadomo Rząd dokłada 
wszelkich usiłowań aby wystawę tę zrobić jak naj­
wspanialszą i zapewmić jej powodzenie. Okoliczność 
ta tłumaczy kroki, jakie czyniono do Księcia Napo­
leona w celu pogodzenia się z nim. Książę podobno 
przyjął zaproszenie do Compiegne, ale co ważniejsza, 
oświadczył także gotowość objęcia na nowo Prezeso­
stwa wystawy. Rzeczywiście potrzeba tam osoby z od­
powiednim charakterem i stanowiskiem, któraby po­
trafiła kierow-ać częstokroć dość egoistycznemi wido­
kami członków komisji. Przytem niektóre z państw 
objawiły podobno zamiar, powierzenia Książętom krwi 
Swej reprezentacji przy wystawie; Francja zatem nie 
m°gla pod tym względem robić wyjątku. — Uwaga 
Publiczna zwraca się teraz także na rezultat wyborów

w depart. Yonne, gdzie odniósł zwycięztwo Kandytat 
rządowy P. Fremy, dyrektor Credit fancier, nad kan­
dydatem oppozycyjnym. Ten ostatni jednak miał o 
4  tysiące tylko głosów mniej od swego przeciwnika, 
co wykazało, że oppozycja jest dość silną. — Wieści o 
reformach w Ciele Prawodawczem nie ustają. Ciągle 
słychać, że zamiarem Cesarza jest zniesienie rozpraw 
adresowych* jako bezp jtrzebuie czas zabierających, a 
powierzenie za to właściwym Ministrom obrony swych 
budżetów w Izbie Zmiana podobna zmniejszyłaby 
zaacznie obowiązki Ministra Stanu, który jednak ma 
pozostać, a za to ustałyby obowiązki Vice-Prezesów 
Rady Stanu jako reprezentantów Rządu w Izbie.— 
Księżna Matylda jest nieco cierpiąca, przybędzie za­
tem do Compiegne dopiero 27go b. m. W liczbie za­
proszonych ma być także i Jenerał Trochu, jakkol­
wiek odznaczył się on gorliwością w oddaniu ostatniej 
czci pamięci Jenerała Lamoriciere.— Księżna Walji 
ma podobno na zimę przybyć do Nicei.—Hr. Walew­
skiemu przedstawiauo już osoby należące do służbv 
Ciała Prawodawczego.-Podobno Hrabia zamierza u-
rzf t c7 J 4aJ ^ ch a czy  w Izbie drugą trybunę. (I. B.)

HISZPAN JA. — Telegram z Madrytu datowany 20 
b m. donosi, ze Królowa wróci do stolicy na otwarcie

w r n m iv  t  1 , (Ind- B e l )WijCCHY. -  Jako przyczynek do statystyki tera­
źniejszej Izby Włoskiej, podajemy cyfry następujące: 
Z 443 poprzednich członków 238 nie otrzymało no • 
wego mandatu. Wybranych na nowo w swych daw­
niejszych okręgach wyborowych było 178; w innych 
okręgach 27. a zatem razem 205. Nowych deputowa- 
nyed j’est 195, wybranych podwój nie 43. Ponieważ 0 - 
koło 50 wyborów może być skasowanych, przeto oko­
ło 100 wyborów dodatkowych można się spodziewać 
Sprawdzenie wyborów zajmie niezawodnie kilka tv 
godni czasu .-W e Włoszech po Mowie Tronowej'suo- 
dziewają się także redukcji armji, nie o 100,000 jednak 
jak głoszono, ale o 50 do 60 tysięcy. Francja podo 
bno krok ten doradza. (Schl. Zt» )

Ostatnie Wiadomości.
Król Belgów przybył 23 b. m. z Ardennes do Bru 

kselh lecz zaraz wyjechał do Lacken. Monarcha w ?
e u Cler-P’ący' ~  „Monitor wieczorny1-- Fran­
cuzki f  23 donosi, że votum nieufności udzielone Drzez 
Izbę Grecką Gabinetowi Komonduros skłoniło tern, S
statruego do podania się do dymisji a Króla rln „ • 
rzeniaBulgarisowi utworzeniaTowego M ^isterstwa16'

Podobno Hiszpanja skłonną jest do n r z v S L  
średmetwa w sprawie Chilijskiej i w l !  )J p0'
słała już zawiadomienie do LondvmT I ?  -Ce\ U prZe-
reja wysłano rozkaz niezaczeDiania pK,n!rał?'!ł Pa' 
Bank Francuzki zniżył d S t o  n , ! JCZyk(5w,~  
- W  Dublinie, jak d o L s z ?  depesz? z &  
wzburzenie wj wołane oknli,,nL!f„e , 21g0’ PanuJ«

pod bronią. Z c la ie \? ? e t l? k ,a «4gle s t i j ł
wodował te kroki --Rank a Proęes E m anów  spo- 
na g pC(. ' Bank Angielski zniżył disconto

zanronon°itea f ? gkU ? ul*skhn Pułkownik Telerning, 
, • . 1 oskarżenie byłego i teraźniejszego Ga­
binetu, o naruszenie konstytucji. (Schl: Ztg).
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— R o z m a ito śc i . — Przy nastania w r. 1789  gazet 
politycznych we Francji, zwyczajem było, że u spodu 
gazety zostawiano wolne miejsce, w którem dzienn i­
karz w wieczór poprzedzający wymieniał prace, któ- 
remi sig nazajutrz Ciało Prawodawcze zajmować mia­
ło. Miejsce to nazwano „Feuilleton” (arkusik, kartka, 
świstek). W krótce jednak w przeddzień kiedy posie­
dzeń Ciała Prawodawczego nie było, wślizgały sig do 
feljetonu także i drobne niepolitycznej treści artyku­
ły, ale że polityka coraz większe czyniła po3tgpy i 
coraz większego wymagała miejsca, niezadługo znikł 
feljeton. Trwało to tak aż do Konsulatu Za Ce 
sarstwa polityka wewnętrzna ucichła, a feljeton z a ­
ją ł znowu swe dawne miejsce. Pomiędzy pisarza­
mi, którzy sig w ostatnich latach X VIlIgo wieku, 
korzystnie dali poznać z prac swoich literackich, ale 
którzy sig przerazili ówczesnemi wypadkami, był 
Xiąd? Geoffrey. Ten usunąwszy się od zgiełku m ia­
sta, jako nauczyciel pomocuiczy w jednym zam iej­
skich Paryża pensjonatów używał upragnionej spo- 
kojności. Razu jednego dopytuje się o niego jakiś 
nieznajomy, był to Bertin, który nabywszy od bra­
ci Baudouin przywilej dzienniczka „Journal des 
D ebats,” zwrócił swą uwagę na Xigdza Geoffroy, a 
znalazłszy go, powierzył mu redakcję feljetonu. Geof­
froy artykułami w nim zawarteini a szczególnie kry- 
tyczuemi, nadzwyczajnie zajął Publiczność. „Journal 
des Debats” wkrótce z tego powodu zyskał wielkie 
powodzenie, a następnie postąpił na „Journal de 1’Erti- 
pire,” Geoffroy, stał się tak popularnym, że nie było 
salonu, nie było zbioru obrazów, w którychby się 
portret jego nisznajdował. O tym to sławnym B ik a-' 
rzu wspomina Al: Hr: Fredro w komedji „Odludki i 
Poeta,” mó .'iąc o krytykach tak strasznych dla m ło­
dych Pisarzy:

A  Ci z a ś  k tó ry m  G eoffroy p o zaw raca ł głowy,
K tó ry m  g aze ty  p ła c ą  ich  w yrok  surow y,
Co u czą  p isać  d rug ich  n im  nauczą  sieb ie ,_
B ia łe  d o tą d  sw e p ió ra  z a c z e rn ią  d la  ciebie.

Umarł Geoffroy w roku 1814. Po nim nastał 
Karol Nodier, dalej Stefan Becquet i Duvicquet aż do 
roku 1830, w którym feljeton dostał się w ręce 
Juljusza Janin. W ślad za nim nietylko Francuzkie, 
ale i inue dzienniki mają swe feljetony. — Gajowy 
chcąc się przysłużyć dorobkiewiczowi, który świeżo 
nabył dobra, ofiarował mu psa w podarunku. „A mnie 
co po darmozjadzie, który oprócz kłopotu, nic mi 
nie przyniesie.” „Przepraszam Wielmożnego Pana,” 
odrzekł naiwnie ofiarodawca, „niech mu Pan tylko 
czapkę rzuci, to on zaraz p rzyn iesie.”

M o n  o r a ni.
D zies ięć  częśc i m am  w sobie, i z tego jed y n ie  
D o b rze  m nie  u w a ż a ją  w rozlicznej rod z in ie ,
A i to  je szcze  w szy stk ich  do sz acu n k u  sk ła n ia ,
Ż e  m am  tu  w iele do b ry ch  rzeczy  do rozd an ia :
G dy w yżyć n ie  m ożecie  b ied n i, n ieszczęśliw i,
D am  wam  tę ,  co p rz y  p ra c y  p ew n o  w as w yżyw i,
C hcecie pić? m am  dw ie r z e k i ,  n ie ż a łu jc ie  sobie ,
I  gdy w as w g a rd ła c h  pali, to  w ypijcie obie,
A le  w oda n iesm aczna! zn am  ja  g u st każd eg o ,
T o  b a l d la  h y d ro p a tó w — w am  coś dam  lepszego,
P o n iew aż  i tem  ta k ż e  p o g a rd zą  n ie  jed n i,
M am  b a rd z ie j p a ń sk i n a p ó j  gdyście t a k  w ybredn i,
P rz y  n im  k a ż d y  b ie s ia d n ik , gdy  p rzy to m n o ść  s trac i,
W zn o s i g ło śne  o k r z y k i ,  zw łaszcza  gdy n ie p ła c i.

(Z esz ła  S za rad a : Pobory) .

W iadom ości Literackie.
— * * r * e j ę | ą d  K a t o l i c k i ,  N e r  47, w y szed ł z d rn k u  

i zaw iera : O jca G ra try  r a d y  d la  m ło d z ień ca  j a k  m a k s z t a ł ­
cić swój u m y sł (dal: ciąg); Św: A b iz y  (dalszy  ciąg); K o re s ­
p o n d en c ja  z H rub ieszow sk iego ; (d d tończen ie); K ro n ik a ; B i- 
b ljo g ra fja .

— l i l u a z r z .  N er 8m y, w yszed ł z d ru k u  i zaw iera : K u ­
m ak , p o ez ja  W ik t: H ugo, p rz e k ła d  W . S zym an o w sk ieg o ; 
N a d  m orzem , pow ieść F e lic ja a a ;  K o n g re s  N iem ieck ich  k o ­
b ie t w L ip sk u , A d am a W iślick iego ; P a ry z k ie  now iny. — D o­
datek: K am o n ek  d la  dziew czynek  od 8 — 10 l a t  (z ryc :); 
P odw ójny  śc ieg  gobelinów ; Ścieg sz y d e łk o w y  „G ro sg ra in “ ; > 
K o łn ie rz y k  „a  b a v e tte s ” ; K o łn ie rzy k  z podw ójną  fa łd ą  (z ryc :); 
K o łn ie rz y k  i rę k a w k i z a p lik a c ją  (z ryc iną); M a u k ie tk i do 
k o łn ie rz y k a  z podw ójną fa łd ą ; R ę k a w k i do k o łn ie rz y k a
z  a p lik a c ją  (z ryc:); M a n k ie tk i do k o łn ie rz y k a  „a  b a v e tte s”
(z ryc:); K a f ta n ik  W ęg ie rsk i (z ryc:); K ap e lu sz  „ a  P e m p ire 11 
z czerw onego  a k s a m itu  (z ryc iną); K ap e lu sz  „a  1’em p ire ”  
z  n ie s tr : tijołk: a k s a m itu  (z ryc iną); K ap e lu sz  „a  l ’e m p ite “ 
z szafirow ego G ro sg ra iu  z u b ra n ie m  z b ia łe j szn e lk i (z r y ­
ciną); K ap e lu sz  „ii P e m p ire “ z zielonego  a k sa m itu  (z ryc :); 
S ta n ic z e k  „A .glaja“ (z ry c  ); U b ra n ie  z sznelk i do k a p e lu sz a  
„a  l’e m p ire “ (z ryc:); A lfab e t do b ia łeg o  h a f tu  (z ryc iną); 
P re n u m e ra ta  w W arsz aw ie  k w a rta ln ie  rs. l  kop: 80, n a  
p ro w in c ji rs. 2.

— Tygodnia*. M ód, N e r 45, w y sz e d ł z d ru k u  i z a ­
w iera : S e rce  i ro zu m  M ag d alen y  (dalszy  ciąg); H e n ry k  H e i­
n e  (dokończen ie), p rzez  J .  P ru s in o w sk ieg o ; P o g a d a n k a  ty g o ­
dn iow a; O u b io rach ; K o rre sp o n d e n c ja  z P a ry ż a ; N ow ości 
z a g ra n ic z n e ; R o zm aito śc i; K w ia ty  i  owoce (dalszy  ciąg); 
O pis d esen i k o lo row ych  n a  k rzy żo w ą  ro b o tę ; K o re sp o n d e n ­
c ja , o raz  d o d a te k  z a w ie ra ją c y  60 ro zm aity ch  p rzep isó w  k u ­
chennych . — Do n u m e ru  teg o  d o łą c z o n o  d eseń  k o lo row y  do 
ro b o ty  k rzyżow ej n a  k an w ie .

— O piekun Daniowy, N e r 47, w y szed ł z d ru k u  
i zaw iera : K lem ens W y d rzy ń sk i, p rzez  A dam a M ieczyńsk ie- 
g o , (z p o r tre te m ); F a n t  n a  lo te r je , n a  k o rzy ść  iingnrzoleów , 
p o ez ja , p rz e z  E m ilję  L e ję ; Z ycie  w puszczy , p a m ię tn ik  s p ra ­
w iedliw ego człow ieka , op racow any  p rzez  Ju lju s z a  S ta rk la  
(z d rzew o ry tem  dalszy  ciąg); K rak o w ian k a , pow ieść  z  ży c ia  
w ie jsk iego , p rzez  J a n a  K an teg o  T u rsk ie g o  (d a lszy  ciąg); 
R ó ż n e  sposoby  ośw ie tlan ia ; p rzez  J .  B. (dokończen ie); W n u ­
c z k a  p rz e k u p k i, p rzez  Zofję z B rzozów ki (z 2 m a d rzew o ry ­
tam i); H e rb a ta  i w ódka, p rzez  A d am a W iślick iego ; A lem - 
b ik  S a lle ro n a  do o d b y w an ia  p ro b , (z d rzew ory tem ); M yśli 
i  Z d an ia . .

— T y g o d n i k  I I I n » t i ; e w ® n L  Wer 3 2 2 , w yszed ł 
z d ru k u  i zaw iera : D aw ne u b io ry  1 u zb ro jen ia  (z d rzew o ry ­
tem ); K ro n ik a  tygodniow a; P rz e g lą d  p o lity k i zag ran iczn e j; 
O dpow iedź P a n u  A . W .; P am iętn iki s ta ra jące g o  się , pow ieść, 
(da lszy  ciąg  z 5m a drzew .); Szk ice  z zycią  W arszaw sk ieg o  
(z d rzew o ry tem ); Szachy ; Krzegląd  p iśm ienniczy ;
K o re sp o n d e n c ja  T y g o d n ik a  Iu u stro w an eg o ; K a r tk i  z po- 
d róży . -

— W ędrow iec, N er 15L  z Q- 23go L is to p a d a  1865 r., 
m ieśc i: M aori (z 3 m a drzew or:); M u la tk a ; L is  M y k ita  (z 2 m a 
d rzew o ry tam i); W y cieczk a  do AlaD am ay, w spom nien ie  z o s ta ­
tn ie j  w ojny A m e r y k a ń s k i e j ;  K ro m k a zag ra n i Czn a ; O kolice 
N o rm an d ji (z 5m a drzew ory tam i).

— W  ty c h  d n ia c h  opuśc ił p rassę : Nłowy K alendarz  
I llu strow an y  (z rozdaw nictw em  p re m ji ogólnej w a rto ­
śc i rs . 1 5 0 ), n a  ro k  zw yczajny 1866, w W arsz aw ie  c e n a  
kop: 2 2 % , na  s ta c ja c h  pocztow ych ceua  k. 25 . N ow y te n  K a ­
le n d a rz  ozdobiony  38 illu strac jam r, zaw ie ra  n a s tę p n e  a r ty ­
k u ły : 1) Od W ydaw cy; 21 Część K ościelną i a s tro n o m iczn ą ;
3) K ro n ik ę  H is to ry c z n ą  N ekro iog iezną  za  j s 64 — 1865;
4 ) O pisy  m ostów  z l 2s tu  ry cinam i; 5) (Jro sz  wdowi, p o ezja  
T eo fila  L e n a rto w ic z a  (z ryc:); ®) ^ ły  h u m o r P a n a  P aw n u - 
cego w W arsz aw ie , h u m o re sk a  E d w ard a^L u b o w sk ieg o ; 7) P o ­
m n ik  C olum ba w G enui (z ryc:); 8) W iedeń , op is K. S a rju -  
sza ; 9) P a ła c  dożów  w W enec ji (z 2m a ryc:); i 0) Z osia  w p a ­
p ilo ta c h , z p o e m a tu  A M ickiew icza (z ryc:) p . o b ra z ie  S t r a ­
szyńsk iego ; U )  N ie k tó re  s ta ro ż y tn o śc i A teń sk ie  i zabaw y  
G reck ieg o  lu d u  (z ryc:); 12) K on ie  stepow e, o p is  K. S a r ja -  
n a  (z dw om a ry c in am i); 13) O tru c ie  B ony  (z ry c in ą), we-
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dług obrazu M atejki; 14) L o rd  Palm erston (z ryciną); 15) 
Dziewica m aku, utwór poetyczny Jan a-K au trg o  Turskiego 
(z ryciną); 16) W  Chinach i ich  rządzie (z ryciną); 17) T a n ­
cerki E gipskie  (z dwoma ryc:); 18) Szybkobicgi (z ryciną); 
,19) Arabowie S ib u B e k e r  i S i-la-la  Kaidwargli (z ryciną); 
2o) O chowie zw ierząt doworaych w A bissinji i środkowej 
Afryce (z ryc:); 21) W alka kogutów (z ric:); 22) W ysiady­
wanie ja j wężów olbrzym ich (z ryc:); 23) Szkice hum orystyczne 
Pr: Kostrzewskiego (z Im a rycinami). Iiażden  nabywca tego 
K alendarza bierze udzia ł w rozdaw aniu premjów złożonycn 
z olejnych obrazów i sztychów ogólnej wartości Rs. 15 
(zip. 1,000). O rezultacie  którego, ogłoszenie będzie w p i­
śmie „B azar“ i innych, z początkiem  Lutego. Nabywać m o­
żna u  nakładcy K sięgarza Jó zefa  Kaufm ann, przy u i J 
K rak:-Przedm ieście N er 442 (71), oraz w e  wszystkich się 
garniach i K antorach pism tak  W arszaw skich, pr°ynncjo _ 
Hycli, ja k  i zagranicznych, jak o  też na stacjach  i 
(pocztowych. Kupującym  tuzinam i, odstępuje się s

h ib a t .^ o w  m  K a ta rzy n ę  G rab o w sk ą  w yszedł
ha w idok pub liczny  i je s t  do n ab y c ia  we w szystk  ch  zn a  
czniejszych x ię g a rn ia c h  w W arsz aw ie  i n a  prow incji. Cena

K° l  W  ̂ k s ię g a rn i  G e b e th n e ra  i W olffa, z ło żo n ą  z o s ta ła  
ha sk ła d  głów ny: Sztuka i Handel, ko m ed ja  w 3ch  
ak tach  z prologiem  z o ry g in a łu  F ra n c u sk ie g o , p rz e ro b io n a  
P r z e z  K az im ie rza  K uszew skiego, i sp rz e d a je  się w z n a c z n ie j­
szych K się g a rn iac h  m iejscow ych i n a  p row incji, p a  cen ie

k° -  K sięgarnia i Skład  N ót pod firm ą E. Wende 
i gnolkl na K ralc-Predm ieściu  N er 4 i2 a ,  (w domu Ba- 
Jera) o d e b r a ł a  następujące nowości literack ie , jak o  to: H i­
storia powszednia dla pici żeuskief, Dzieło
Pośmiertne K lem entyny z T ańsk ich  IR ffm anow ej, tom  Iszy. 
Dzieje sta roży tne  rs. 1 kop: 20; „W ykład  Chemji organi- 

podług system u U nitarnego, nap isał Jak ó b  N atanson , 
część Isza  rs. 1 kop: 20; „Przepisy postępow ania Sądowego 
\  sprawach k a rn y ch “, przygotow ał K onst: M ałkow ski rs. 1 
kop: 80; „F o to g rafja“ czyli opisanie środków  obecnie uży- 
Wanych do z d e j m o w a n i a  obrazów, za  pom ocą św iatła, przy 
liżycin kollodionu, u łożone podług najnowszych dzieł, przez 
M. S traszą, kop: 50.  -

Świeżo sprowadzone z Zagranicy:
Artyfleyaine sztuczne; p rz y te m  Specy-
tiki roślinne, wyleezające uzybko 1h« dłu-
Sie lata wszelkie cierpienia zębów, nawet
N ajbardziej p o p su ty ch , bez ich  w yryw ania. Aujnowszy 
SnoiUb uleczenia slaboscl uszu 1 głuchoty.

od bólu w różnych częściach ciała; oraz Amour, 
Pomocne szczególniej do upiększenia każdej płci i w k aź- 
dym wieku; Palczyki do czyszczenia zębów, są 
do nabycia za cenę bardzo względną, u  J  Aeunian, 
D entysty Paryzkiego, na  K rakow skiem -Przedm iesciu N r 23 
Chowy) blizko Poczty, w godzinach od I 2ej z rana, l o d  3ej . 
do 5ei' z południa, gdzie zaraz o skutkach n ie­
zawodnych, każdy się przekona na prakty­
ce, od SO stu  lat renomowanej w Europie.

DONIESIENIA.
IOE§FAŁS*«WAISA, c a i r n ,  BIEDO- 

.\w W O Sk, SPRKEDAJE V A J T A V I E J  
BEBISABB S l P P B » i  W WROCŁAWIE.

(18,336.)
W  nowo-otworzonej przeżeranie FABRYCE GOR­

SETÓW, przy ulicy S to -K rzyzk ie j, w domu Wgo Korn- 
V g e r a  pod Nrem  1342, mam zaszczyt polecić się bzano- 
^nym  Dam om  z tego rodzaju  wyrobam i, po cenach najm z- 
i?2ych i do tąd  niepraktykow anych, bo od rs. 2 kop: 70 do rs. 6.

; Tamże ulepszają się wszelkie zboczenia figury, oraz 
*hajdują się pasy na krzyż dla Pan ienek  trzym ających się 
Pochyło i Łeniuszki dla Dam w stan ie  odmiennym b ę ­
dących. T am że przyjm ują się Krynoliny do roboty, na  
sPos6b zupełnie P aryzk i.—KoIJa Wr. (18,342.)

W  D obrach Sucha i B iałobrzegi nad  Pilicą, w G ubernji 
Radom skiej, je s t do sp rzedan ia,

1,500 sztuk drzewa budulcu
wyborowego, dębiny i sosniny.—W iadom ość na  gruncie.

(18,655.)

Nagrody Rs. 100.
U prasza się PP. Zegarm istrzów , Jub ilerów  i M ie- 

-uejy- _ szkańców k ra ju  i z ag ran icą , o zwrócenie uwagi na  
skradziony z pom ieszkania we wsi Domaszewnicy pod m ia­
stem  Lukowem , Zegarek złoty, Cylinder n ie k ry ty , 
średniej wielkości, p łask i, grawirowany, z K apslem  złotym , 
F a b ry k i Moorego, oznaczony N rem  1035, z łańcuszkiem  
złotym  w ogniwa i 2 K luczykam i B regetta , i za dostrzeże­
niem  udzielenie wiadomości do R edakcji K u rje ra  W arszaw ­
skiego. (l 7,624.)

Dobra Gowarczów,
f w  G ubernji R adom skiej Okręgu K onieckim  leżące, m a -1

«jące  całej obszerności w łók 504 przeszło , są z wolnej® 
ręk i do sprzedan ia  z inw entarzem  żywym i m artwym  M  

|g z  m aszynam i gospodarskiem i, z ap para tem  G o rz e ln ia - l  
S n y m , w bardzo dobrym  s ta n ie , z B row arem  k orap le-S  
M tn ie  urządzonym , zaraz  lub od Śgo J a n a  r. b. M a ją c y !  
* w ię c  chęć kupna, raczy się zgłosić do D ziedzica tych  *  
f | ż e  D óbr, gdzie na żądanie kupującego wszystko w d o -1

f  wodach wiarogodnych okazanem  będzie, dotyczące tych-®

f że D óbr, jako  podstaw a do sprzedaży i kupna. M ie - J  
szkam  przy ulicy Sto-K rzyzkiej w dom u P an i Zwan, N e r l  

mm 1346G, m ieszkania N er 6, zas tać  m nie m ożna codzien-f 
fj[n ie  od godziny lOej do 11ej rano. (17,988.)

Dwie Kolonje Nr 10 i 11,
we wsi Chotomomie Gminie Jab ło n n a  Okręgu W arszaw skim  
położone, należące do SSrów K arola Szym ena Chranowskie- 
go, sprzedane będą przez publiczną licytację w drodze dzia­
łów w dniu 18 (30l L istopada  1865 r. o godzinie 5 z po ­
łudn ia , jako  term in ie  ostatecznego przysądzenia w W y d z ia ­
le I I I  T rybunału  Cywilnego w W arszaw ie przed W . G łę­
bockim  Assesorem  Trybunału . L icy tacja  zacznie się co do 
kolonji N r 10, od rs. 1,515 kop: 20 , a  vadjura rs. 500; zaś 
co do kolonji N r 11, od r3. 1,010  kop: 25, a  vadjum  rs  450 
jak o  taxy biegłych. Sprzedaż popiera K aro l Thiem e O broń­
ca przy  Senacie w W arszaw ie pod N rem  4 7 lb  m ieszkają­
cy, u  którego w arunki p rzejrzane być mogą, jak o też  u  P isa ­
rz a  T rybunału  W ydziału  III . f i  8,604).

Q Szanowną Publiczność m iasta  W łocław ka i o kohe^r 
Jm am  honor zawiadomić, że s ta ra jąc  się zadowolić liczn ej 
0 żąd an ia  te jże , pow iększyłem  znacznie S k ł a d  mój? 
2 w W łocławku, i zaopatrzy łem  go świeżo w pięknąC 
X F rancuzką  i Saską Porcelanę złoconą, Szkła k ra -f  
vjow e i zagraniczne, Dywany angielskie i Obrusyt 
X Francuzkie pluszowe i sukienne haftow ane zło tem  i sre -f 
Obrem, i tak ież  Kołdry haftow ane jedw abiem , tudzież?

Kołdry Sław utskie; w św ieże Rakolje i Delika ' 
oteftiy, t. j. W inogrona A strachańsk ie , Aabłkaf 
gT yrolskie, Rodzynki m alaga, Daktyle M arokań 

JPigi S ułtansk ie , Owoce sm ażone Japońsk ie ,©  
m i n k i  Greckie î  F ran cu zk ie , Kawior świeży 0  
A strachańsk i, Łosoś w ędzony i m arynow any E lb lą g -8 

jski, Allnogi, Kiedzie ho lendersk ie  i m arynow anev  
yna sposób Minogo w (B ruttheringe) Sery Szw ajcarskie, j? 
I H olenderskie, E jd am sk i, W łosk i żó łty  i zielony. 0
y Oprócz wielu innych artykułów , zaopatrzy łem  S k ła d ?  
imój w ciepłe fu trzane, dam skie i m ęzltie Obuuin t 
1 Przyjąw szy za niższe, w jp rzed aży  ceny um iarkowane,* 

o poleca się Szanownej Publiczności.
X S. A. mazur,
jj W łocław ek 10 L is to p ad a  1 8 6 5  r. ( 1 7 9 4 7 ).
o ccoo ocooooooooooooooooooooooooooooooo
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Przyjechali do Warszawy:
B raun  Ja n  D oktor z B udzynia n r 783; Budziszewski N ar­

cyz Ob: z Posturza n r  556; Izbiński Igu: Ob: z Skierniewic 
n r 613; Hr: Ł ubieńsk i W itold z K olana n r 55; Łączyński 
Zyg: Ob: z Z yrow a n r  6 6 0 ; M okronowski Alex: Ob: z G ro ­
dziska n r  1665; H r: P la te r  T adeusz z Pass n r 1 3 5 0 .

Wyjechali: Baczyński Stan: Ob: do Radom ia. Gordon 
K arol Ob: do Radom ia; Hr: Grabowski M as: do Siedler; 
P ien iążek  Czesł: Ob: do Kobyłki; T rębicki Alex: Ob: do Łomży.

Przyjechali holeJa żelazna: Daziaro Jó zef K u ­
piec z P aryża  n r  1514; de Ju b r  Urzędnik M inisterjuin spraw 
zagranicznych z P aryża  n r 613; M assera Jó zef Ob: z W ie ­
dnia n r 1514; B aron v. der Ropp W ilhelm  dym: K apitan  
Gwardji A rty lerji z B erlina n r  613; Saner K arol Inżyn ier 
z H am burga n r 1264/5.

Wyjeclii»li fcoiejj) ieSwzM î Kaczorowski Ob: do 
Bydgoszczy; B aron de L achę Teofil M ajor W ojsk Pruskich  
do Berlina; Radzicki A rtiu r Ob: do P rus; T ruw eller R adca 
Dworu do W iednia.

Karety, Omnibusy i Poczty Wozowe.
« C o d z i e n n i e :

Omnibusy: do R adom ia ogodz: loej rano; do L u b li­
n a  o 6ej po południu; do Sochaczewa o 6%  po połud:; do 
B rześcia L it: o 7ej po po łudn iu .— Karety: do L ublina  o 
le j po połud:; do Suw ałk o 2ej po połud:; do R adom ia 0 6%  
po po łu d n iu .— W Poniedziałki, Środy, Czwartki i Soboty, 
W ózkowa do P iaseczna ogodz: l 2ej w południe; w Ponie­
działk i i C zwartki K aretk i o godzr 6ej wieczorem.

Ceny targowe głównych artykułów ży­
wności. — Średnie ceny głównych artykułów  żywności na 
wczorajszym  Piątkow ym  targ u  były następu jące: C o d o  n a ­
b i a ł u :  M asła świeżego funt kop. 35, solonego funt kop. 27; 
Śm ietany kw arta  k. 25; Ser krow i k .2 2 % ; Tw aróg k. 10; Ja j 
kopa k. 75.— C o d o  d r o b i u :  K urczę duże k. 30; Kurczę 
średnie  k. 25; Gęś tuczona rs. 1 k. 35; Gęś zwyczajna k. 7 5 ; 
K aczka k. 35; Prosię średnie  k. 90; Indyk rs. l k. 8 0 , Indyczka 
rs. 1 k. 3 5 . — Co  d o  o g r o d o w i z n y : K orzecB uraków  rs. l 
k. 12 % ; M archwi rs. l k  1 2 %;  Brukwi rs. 1 k. 35; Cebuli 
ćwierć rs. l k. 50; Selerów kopa k. 50; K apusta  w średnich 
główkach k  65; K apusty włoskiej główka k. 6; Kalafior k. 7 % ; 
P ie tru szk i w iązka k. 12; Porów wiązka k. 9; K ar ofli korzec 
rs. 1 k. 35, garniec k. 4.— C o  d o  z w i e r z y n y :  Sarna rs. 12; 
pieczeń zadnia rs. 4; Z ając rs. 1 k. 2 0 ; K uropatw a rs. 1; K w i­
czoł k. 20 . — Co d o  r y b :  Szczupaka żywego fun t k . 25; L i­
na  funt k. 20; Karpia, k. 2 0 ; K arasia  funt k 18; Ryby śnięte 
lecz świeże tą  razą  prawie o połowę były tańsze.

Ceny Targowe W arazaw skle.- D nia 24 b. r .  
p łacono: Za korzec pszenicy od rs. 4 kop. 5 do rs. 6 kop. 50; 
ży tą  od rs. 4 kop. 50 do rs. 4 k. 65; owsa od rs. 1 k. 78%  do rs.
2 kop. 10; gryki od rs. 2 k. 85 do rs 3 kop. 75; kartofli od rs. 1 
k. 5 do rs. i k. 20.

M Nauczyciel Tańców- Salonowych 
PIOTR ŚLIŻYYSKI,

podaje do wiadomości publicznej, że w yucza 6clu 
Tańców najpo trzebniejszych , w dw udziestu k ilku  

lekcjachj Osoby k tó re  wcale n ie tańczy ły  i nigdy się nie 
uezyly i to  do la t  50ciu wieku, z zastosow aniem  nauk i do 
każdego w ieku osoby. K to sobie życzy korzystać  z takow ej 
n auk i, zgłosić się zechce pod N er 161 p rzy  ulicy Gołębiej, 
w domu W. Sokołowskiego. S tróż  miejscowy w skaże. (16,348).

Niżej podpisany zam iadam iam  Osoby in te  g  
Stanie resowane, iż udzielam  LEKCJE TAl'-i 
1CÓW, w m ieszkaniu przy  ulicy Leszno pod N r 720,S  
S n ą  lm  p iętrze  w oficynie na prawo, w prost K ościoła XX.sS 
^K arm elitó w .— X Rudkowski, T. T. W. (17 ,915).^

Gorzelany zarazem Piwowar,
posiadający  chlubne św iadectw a, życzy przyjąć  obowiązek 
wspom nionego zawodu na prowincji. — W iadom ość powziąźć 
m ożna  przy ulicy Nowy Świat pod N rem  1304, u W łaśc i­
cie la  dom u W go Czarneckiego (nowy 48), w prost A ptek i 
W go Koopego. (18,469.)____________________________________

i Ł\ GĘBICKI,
były L ek arz  W ojskowy, posiada Sposób Leczenia 
ł  luksji i Bólu Zębóiv, a to  w parę m inut bez po- 
w rotu onego; u lica W sp ó ln a , od K ościoła Śgo A leksandra  
w prawo, N er 1637 , w domu G utow skiego, w oficynie na  
lewo, lsze piętro. Z astać  go m ożna z l-ana «io lOej, 
a po południu od Sej do wieczora. ( 1 7 3 4 8 .)

OSTltvtil Osteinizkie 1 Holsztyń­
skie z F lensburga, codzień świeże, nadchodzą 
do Handlu W in i Delikatesów A. Stępkow­
skiego. — Tenże H andel otrzym ał TRU­

FLE krajow e świeże surowe (17 ,4 4 8 .)
OSTRYGI Osteudzkie świeże, n ad ­

chodzą codziennie do H andlu pod firmą Józe­
fa Ił ÓS w. w Gmachu T ea tru , ulica W ierzbo­
wa. (16,414).

OSTRYGI  Ostendzkie codziennie 
. nadchodządo Handlu W in Juljana Lipkau. 

Ulica M iodowa, w prost Sądu Appellacyjnego.
(16,968).

OSTRYGI OSTEYOZKIE
świeże, codziennie nadchodzą do H andlu W in 
i Delikatesów W ładysław a Rudnickiego, 
ulica Królewską, drugi dom od rogu K rakow - 

skiego-Przedm ieścia, naprzeciw  K ościoła PP. W izytek N r 
4 i2d , w domu B ajera  i Czarneckiego. (17801).

T e a t r  I V l e l k i .  Dziś, Ż y d ó w k a .— Ju tro , M odniarki. |
Teatr Rozmaitości. Dziś, S z tu k a  i Handel.— J u ­

tro , P an Geldhab. — In d iana  i  Charlemagne.
Wolina Szwajcarska.— W  Niedzielę dnia 14 (26) 

L istopada  1865 r ,  W ielkie non plus ultra, p rzed sta ­
wienie na  benefis 12sto-letniego m łodzieńca W illiam, tak  
zwanego Człowieka latającego (Cud św ia ta ) .— Po 
raz  pierwszy, Double salto m ortale na trzech wiszących t r a ­
pezach; po raz  pierwszy. W ystąpienie Pan i Jones w ta ń ­
cach, ewolucjach ia ttitu d a c h  n a lin ie ; po raz  pierwszy, W7u V *  
k u n .  P an  Jones weźmie na p iersi kam ień 500 funtów 
ważący, i  k a ż e  ta k o w y  p rz e z  d w ó c h  k o w a li rozbić. (1 8 ,5 4 9 ).

Okowity próby 10, płacono dnia 23 b. m., za wiadro ou 
rs. 2 k. 57%  do rs. 2 k. 63% ; za garniec od rs. — kop. 84 
do rs . — k. 86.

K u r a  G i e ł d y  W n a r a z a w a k i e j j . — D . 25 L istopada  
r. b . : za obiigi skarbow e K to  rs. oprócz kuponu, żądają  rs. 83 
k. 88% , dają  rs. — kop. —! za C isty zastaw ne 3go nk re tn  
oprócz kup: za  15 rs. żądają  rs. 12 kop. 57, dają rs. 1-2 
kop. 52; za nową R cssyjską pożyczkę prem iow ą z roku 
1865  (oprócz kup:) oryg: żądają  rs 111 k. —, dąją  rs. — 
kop. — ; M etalliki Lutow e żądają  rs. loo  k. 33 , dają rs. 
— kopiejek —; M etaliki Sierpniowe — żądają  rs. loo  ko­
p iejek  —, da ją  rs. 99 kop. 67; za B ilety B anku Cesarstw a,
oprócz kuponu, ż rs. 93 k. —, dają  rs. 92 kop. 33;
za Akcje drogi żelaznej Z arszaw sko -Bydg; po rub li sr: 
1 00 , żądają rs. 70  k. 75, dają rs. 70 k. — ; za akcje D rogi 
żelaznoj.W  -W . za sztukę żądają rs. 78 k. 50, dają rs. 78 k. —; 
za akcje Głów: Tow: Rossj'jsk: Dróg żelaznych żądają  rs. —; . 
k. —, dają rs. 124 k. 50; za akcje kolei żelaznej W arszaw - ; 
sko-Terespolskiej żądają rs. 100 kop. 50, dają rs. 100 k. 33; j 
za Obligacje cząstkow e z r. 1835 po złp. 500, d a ją rs . 104 k. —; i 
za  certyfikaty  Banku na oblig: cząst: lit: A. po Z łp. 300 d a -  j  

ją  rs. 5 2 k. —; lit: B. po Złp. 200  bez kuponu, dają  rs. 27 k. 
— (z kuponam i dają rubli srebnych 34 kop. —); za  dowody j 
Komrnis: Ceutr: Likwid: dają rubli srebnych 6 kopiejek  15; j 
za Pożyczkę Ros: 5 tą z r. 1854 oprócz kuponu, żąd a ją  rs. : 
89 kop. 9 12/ 3 , dają r s . — k. —; za oblig: Głów: Tow: Ros: 
dróg żelaz: po fran: 2,000, żądają rs. —, dają  rs. 93 k. —• 
Z a Akcje Fabryczuo-Ł odzkie żądają  rs  100 k. 50, dają rs- 
100  kop. — P ó ł im perjały rossyjskie płacono rs. 6 kop. 26 . 
D ukaty hol. nowe płacono rs. 3 k. 61% . — W artość ku ­
ponu bieżącego od obligów sitarho: rs. — k. 61 % ; od listów 
zastaw nych k. 2 5 %;  od 5tej Pożyczki Rossyjskiej z r o k u  
1854 rs. — ko p: 5 8%._________ _________________________

Do dzisiejszego N um eru K urjera  W arszaw skiego dołącza 
się T a b e l  h a  tymczasowa o wygranych w dniu wczoraj­
szym  5tej klassy I05ej L o terji Klassycznej.

W  D ru k a rn i K u rje ra  W arszaw skiego. — Z a pozwoleniem  Cenzury Rządowej.


